                                       Marzec’68 w Akademii Medycznej we Wrocławiu w dokumentach IPN

         Przywykliśmy ostatnimi laty do tezy, że Instytut Pamięci Narodowej w odczuciu społeczeństwa zajmuje się głównie archiwaliami z działań SB w Polsce. Ostatnio jednak Oddział Wrocławski za sprawą Włodzimierza Suleji wydał Jego autorstwa książkę wydaną w bieżącym roku w Warszawie pt.” Dolnośląski Marzec’68.Anatomia Protestu.”. Na 194 stronie tej publikacji znajdujemy akapit zawierające informacje i uwagi SB dotyczące i dookreślające przebieg wydarzeń marcowych w Akademii Medycznej we Wrocławiu widziane oczami bezpieki.. Relacja zaczyna się od oceny podejmowanych kontrdziałań i przenosi się w oczywisty sposób na wymiar informacyjny. Cytuję” Wydaje się zatem, że instancję wojewódzką starano się wykorzystać wszędzie tam, gdzie w obrębie PZPR toczyły się swoiste walki frakcyjne, w pozostałych przypadkach decydowano się na robienie „porządków” na własną rękę(politechnika) bądź dążono do wyciszenia kontrowersyjnych spraw(Akademia Medyczna). W naszej uczelni do PZPR należało wówczas jedynie 21 samodzielnych pracowników nauki nad czym ubolewano, a wśród studentów jedynie 5,6% zasiliło szeregi ZMW, a jego przewodniczącym był Władysław Sidorowicz późniejszy minister zdrowia. W przypisie podano jak przebiegały działania Komitetu Uczelnianego PZPR w AM we Wrocławiu-cyt.” KU PZPR AM stosunkowo wcześnie, bo 19 i 20 marca postanowił przeprowadzic „ kategoryczne” rozmowy ze studentami uznanymi za „prowodyrów”.Prowadzić je mieli dziekan Wydziału Lekarskiego prof. Zarzycki, dziekan Wydziału Farmacji prof. Janusz Terpiłowski, prorektor ds. dydaktyki prof. Józef Kaniak oraz reprezentujący KU sekretarze- Feliks Wąsik, Wacław Banasiuk, Mieczysłąw Cisło i Paweł Maślanka.. Jako pierwsi na 20 marca wezwani zostali: Wojciech Witkiewicz, Krzysztof Wronecki, Tadeusz Pasikowski,Ryszard Łopuch,i Bogusław Wiesiorek, do których dołączono  Jerzego Kisałę, Franciszka Zawiślaka, Franciszka Cymborskiego i Jana Szymborskiego. Dodatkowo zamierzano wezwać również Leszka Paradowskiego, Kaczora, Petera i Moskwiaka. Gremium to pełniło faktycznie rolę specjalnej komisji, powołanej wspólnie przez władze uczelni i KU PZPR” do badania i oceny zajść marcowych, która działała jednak, jak informował władze partyjne Wacław Banaszuk „bardzo powoli” aczkolwiek jej poczynania miały wykazać, że wadze uczelni nie będą pobłażały występującym”. Wprawdzie, co trzeba podkreślić, na uczelni nie doszło do czystek pośród studentów, niemniej jednak z grona „prowodyrów” Zawiślak nie otrzymał zgody na wyjazd zagraniczny, natomaist w przypadku Wroneckiego kwestionowano wniosek o zatrzymanie go na uczelni( według przedstawiciela studenckiej organizacji partyjnej Macieja  Tełmińskiego dyskawalifikowała go postawa „ moralna, polityczna i ideologiczna”). Dodano przy tym, że „ z niektórymi wymienionymi tu „ prowodyrami” SB przeprowadziła rozmowy operacyjne.

       Na 89 stronie przywołanej książki autor dokumentuje przebieg protestu- cyt. „ W Akademii Medycznej wyłoniono wpierw Komisję Porozumiewawczą, mającą zadbać o ujednolicenie stanowiska zajmowanego przez studentów z poszczególnych uczelni( tworzyli ją Tadeusz Pasikowski, Ryszard łopuch, Bogusław Wiesiorek, Bogdan Kudyba i Janusz Romaniszyn), natomiast w komitecie strajkowym do najaktywniejszych- zdaniem SB- należeli Wiktor Albert,Jan Hejnar, Barbara Idzińska, Edmund Misiun, Pasikowski, Jan Pękala, Andrezj Siciarz, Jan szymborski, Wojciech Witkiewicz( przewodniczący Zarządu Uczelnianego ZSP) i Franciszek Zawiślak.”.

     Rozwijając problem marca’68 roku w jego kolejną rocznicę na łamach „ Gazety Uczelnianej” zwróciłem się pisemnie do Pani Prof. dr hab. Wandy Wojtkiewicz-Rok Kierownika Zakładu Humanistycznych Nauk Lekarskich, aby zdokumentowano przebieg i losy bohaterów tamtego czasu. Mimo, że dotychczas nie otrzymałem żadnej informacji od Pani Profesor głęboko ufam, znając Wandę od początku Jej kariery nauczyciela akademickiego, gdyż razem zaczynaliśmy, że owoce tej działaności będą niebawem i to w pełni egzemplifikujące istniejący wówczas stan rzeczy i spraw ludzkich.
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